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1. Zbyt długie oczekiwanie na wydanie przez wojewodę zezwolenia na pobyt czasowy i pracę. 

Wojewoda w imieniu Rzeczypospolitej udziela zezwolenia cudzoziemcowi na pobyt czasowy na czas określony w związku                            z wykonywaniem pracy, w którym zezwala na pracę u wyznaczonego pracodawcy. Do postępowania o udzieleniu zezwolenia stosuje się kodeks postępowania administracyjnego (dalej – kpa). Jest to sprawa administracyjna. Zgodnie z art. 35 kpa  termin załatwienia sprawy administracyjnej wynosi maksymalnie dwa miesięce. W przedmiotowej sprawie cudzoziemiec jest kontrolowany przez organy ścigania i ochrony państwa, co znacznie wydłuża postępowanie. Obcokrajowiec musi również dostarczyć dokumenty od pracodawcy potwierdzające zamiar zatrudnienia oraz dokumenty potwierdzające tytuł do lokalu mieszkalnego w Polsce. Ale ostatnie okoliczności nie uzasadniają przeciętnej długości trwania postepowania od ośmiu miesięcy do jednego roku i dłużej. Niemało jest spraw rozpatrywanych przez ponad  rok. Urząd wojewódzki zazwyczaj żąda od obywatela Ukrainy dostarczenia potwierdzenia odprowadzania za niego składek ZUS za ostatnie trzy miesiące. Cudzoziemiec spełnia powyższą prośbę. Po tym urzędnik wyznacza możliwe rozpatrzenie sprawy za kolejne trzy miesiące i kiedy mijają te trzy miesiące, znowu żąda od migranta dostarczenia potwierdzenia spłaty ZUS za ostatnie trzy miesiące. Taka sytuacja może powtarzać się w nieskończoność, co powoduje frustracje cudzoziemca.  Problemem jest dostęp do akt sprawy przez wnioskodawcę, tj. cudzoziemca. Nie sposób umówić się na przegląd sprawy zagwarantowany kodeksem postępowania administracyjnego. W województwie łódzkim działa infolinia, na której konsultanci rozmawiają w językach ukraińskim i rosyjskim, ale ostatnio bardzo trudno jest na tę infolinię dodzwonić się. Jeżeli sprawa ciągnie się zbyt długo pozostaje złożenie ponaglenia do Szefa Urzędu do Spraw Cudzoziemców, który rzadko uznaje, że w sprawie istnieje przewlekłość lub bezczynność organu. Są przypadki kiedy urząd wysyła do cudzoziemca wezwanie do uzupełnienia braków formalnych, ale takie pismo do adresata nie dociera. Przyczyną jest brak pozostawienia awiza przez listonosza lub jeżeli obcokrajowiec mieszka w hostelu – brak doręczenia mu awiza pocztowego przez pracownika recepcji w hostelu. Urząd wojewódzki otrzymuje wtedy zwrot nieodebranego pisma, które pozostawia w aktach jako doręczone. Po tym inspektor pozostawia sprawę bez rozpoznania. Obywatel Ukrainy może składać wtedy wniosek o przywrócenie terminu do uzupełnienia braków formalnych wniosku, ale musi uprawdopodobnić, że bez własnej winy nie odebrał korespondencji. Poczta w takich przypadkach nie wystawia zaświadczeń o doręczeniu awiza, ponieważ żąda podania numeru przesyłki pocztowej, którego cudzoziemiec nie zna. Oczekując około roku na zezwolenie na pobyt, cudzoziemiec często ma problem z uzyskaniem zezwolenia na pracę u tego pracodawcy na którego ubiega się o kartę pobytu. To znaczy, żeby pracować oczekując na zezwolenie na pobyt  trzeba dodatkowo uzyskać albo oświadczenie o powierzeniu pracy cudzoziemcowi ważne tylko sześciu miesięcy  w ciągu roku  albo wojewódzkie zezwolenie typ A. Tak jak zezwolenie na pobyt czasowy i pracę jest wydawany na konkretnego pracodawcę, a oczekując na powyższe zezwolenie około roku obcokrajowiec może już zmienić pracodawcę. Wtedy pracownik musi złożyć dokumenty od nowego pracodawcy co wydłuża  tak długie postępowanie.

2. Powszechność agencji pracy tymczasowej na rynku pracy.

Cudzoziemcy przeważnie są zatrudniani przez agencje pracy tymczasowej na podstawie umów cywilno-prawnych, chociaż wykonują pracę w warunkach pracowniczych. Tworzy to  grupę pracowników w gorszej sytuacji:   bez prawa do płatnego urlopu, płatnych nadgodzin i całej ochrony prawa pracy. To znaczy, że w Polsce istnieje obok pracowników wykonujących pracę na podstawie klasycznej umowy o pracę inna gorsza grupa tak zwanych pracowników, chociaż zgodnie z kodeksem cywilnym są to „zleceniobiorcy|”, którzy nie powinni podlegać nadzorowi przełożonych i pracować w ustalonym przez siebie czasie. Faktycznie agencje pracy kierują swoich „zleceniobiorców” do prac w zakładach produkcyjnych i innych, gdzie wykonują pracę                      w określonych godzinach i pod nadzorem przełożonych. Występują tu klasyczne cechy stosunku pracowniczego. Państwowa Inspekcja Pracy nie nakłada kar na agencje pracy za stosowanie śmieciowych umów, chociaż jest to jej ustawowy obowiązek. Praca na podstawie umowy cywilnej pozbawia prawa do płatnego urlopu, jak również w przypadku absencji cudzoziemca w miejscu pracy             z powodu choroby nie otrzyma ostatni zasiłku chorobowego, a kobieta z ciąży zasiłku macierzyńskiego. Kolejnym negatywnym aspektem jest bardzo łatwa możliwość założenia agencji pracy tymczasowej. Wystarczy zarejestrować działalność i wpisać się do specjalnego rejestru i można kierować ludzi do pracy. Często agencje zakładane są  przez ludzi bez jakiegokolwiek zaplecza finansowego. Jeżeli końcowy pracodawca użytkownik nie przeleje na czas wypracowanego wynagrodzenia przez skierowanych pracowników, agencja           w tym przypadku również nie wypłaca swoim bezpośrednio zatrudnionych pracownikom. Często takie agencje są porzucane przez swoich właścicieli,         a obcokrajowcy nie otrzymują wynagrodzenia z reguły średnio za dwa miesiące. Upowszechnienie na rynku pracy zatrudnianie przez agencję pracy obniżyło wypracowane standardy zabezpieczenia i ochrony pracownika. Cudzoziemcy często skarżą się na brak kontaktu z koordynatorem z agencji odpowiedzialnym za utrzymywanie z nimi relacji. Również często dochodzi do potrącania             z ich wynagrodzenia za pozorowane usługi agencji. Łatwość założenia agencji pracy tymczasowej i uzależnienia finansowego od końcowego pracodawcy-użytkownika powoduje jej niestabilną pozycje finansową, co często powoduje niewypłacenie zaległego wynagrodzenia. 

3.„Przywiązanie” obywatela Ukrainy do konkretnego pracodawcy poprzez udzielenie zezwolenia na pobyt czasowy  w związku z pracą i wydanie karty pobytu.

Wojewoda w imieniu Rzeczypospolitej udziela zezwolenia na pobyt czasowy na czas określony w związku z wykonywaniem pracy, w którym zezwala na pracę u wyznaczonego pracodawcy. Postępowanie w sprawie udzielenia zezwolenia na pobyt czasowy obecnie trwa około dziesięć- dwanaście miesięcy, zamiast przewidzianego terminu w kodeksie postępowania administracyjnego – zgodnie z art. 35 kpa  termin załatwienia sprawy administracyjnej wynosi dwa miesięce. Po 8-12 miesiącach oczekiwania i dostarczeniu wszystkich niezbędnych dokumentów obywatel Ukrainy dostaję od wojewody decyzję           w sprawie zezwolenia na pobyt czasowy i pracę u wyznaczonego pracodawcy. Jeżeli postanowi zmienić pracodawcę musi wystąpić o nową decyzję na pobyt czasowy i pracę, tj. złożyć nowy wniosek o pobyt czasowy i pracę: złożyć wypełniony wniosek, do niego dołączyć wypełniony przez pracodawcę załącznik nr 1, aktualną umowę o pracę/zlecenia, potwierdzenia zarejestrowania w ZUS, potwierdzenia złożenia PIT-37 do urzędu skarbowego za ubiegły rok, umowę o pracę, zgłosić się znowu na odciski palców. I znowu cała procedura trwa od nowa: od 8 do 10 miesięcy oczekiwania na nową decyzję wojewody.          W czasie oczekiwania na decyzje wojewody na pobyt czasowy nowy pracodawca musi uzyskać zezwolenie na pracę dla cudzoziemca: zarejestrować oświadczenie  o powierzeniu pracy lub uzyskać zezwolenie typ A.

4. Zmiana stanowiska i warunków zatrudnienia u tego samego pracodawcy.

Po uzyskaniu decyzji wojewody zezwalającej na pobyt i pracę u konkretnego pracodawcy cudzoziemiec może pracować na stanowisku i warunkach wskazanych w decyzji. Zmiana stanowiska pracy, zmniejszenie wynagrodzenia, zmiana liczby godzin pracy na inne niż wskazane w decyzji wymaga wystąpienia z nowym wnioskiem do wojewody o udzielenie zezwolenia na pobyt czasowy i pracę, tj. przejścia znowu procedury trwającej od ośmiu do dziesięciu miesięcy. 

5. Potrącanie kary z wynagrodzenia przez pracodawcę przy rozwiązywaniu umowy zlecenia przez zleceniobiorcę/pracownika.

Pracodawcy (szczególnie dotyczy to agencji pracy) często przewidują kary za wcześniejsze rozerwanie przez pracownika umowy zlecenia zawartej na określony termin. Kodeks cywilny pozwala stronom na rozerwanie umowy zlecenia w każdej chwili. Często powyższe kary są ukryte w postaci premii za obecność. Są to bezprawne działania, pracodawca powinien zapłacić za wykonaną pracę i nie może potrącać kary z wynagrodzenia pracownika za wcześniejsze rozwiązanie umowy zlecenia.

6. Niezgodność danych wskazanych w zezwoleniach na prace, a umową o pracę/umową zlecenia.

Po przyjeździe do Polski obywatel Ukrainy zazwyczaj pracuje na podstawie uproszczonego zezwolenia na pracę – oświadczenia o powierzeniu cudzoziemcowi pracy zarejestrowanym przez pracodawcę w Powiatowym Urzędzie Pracy na sześć miesięcy. Później pracodawca musi uzyskać na cudzoziemca zezwolenie na pracę typ A lub pracownik musi złożyć wniosek           o udzielenie zezwolenia na pobyt czasowy i pracę.  W oświadczeniu/zezwoleniu na pracę typ A/decyzji wojewody udzielającej zezwolenia na pobyt czasowy          i pracę  jest wskazywane stanowisko pracy i wymiar czasu pracy ( etat/ilość godzin za okres) oraz wynagrodzenie. Problemem jest wpisanie przez pracodawcę innego stanowiska pracy lub innego wymiaru czasu pracy                   w umowie o pracę/umowie zlecenia – takie pomyłki są traktowane przez Straż Graniczną jako praca nielegalna. Są przypadki kiedy cudzoziemiec                    w oświadczeniu miał wskazane naprz. 30 godzin pracy tygodniowo,                     a faktycznie pracował po 35 godzin i za te 5 godzin „nielegalnej” pracy miał zapłacić mandat i nie dostawał już drugiej karty pobytu ze względu na „zagrożenie porządkowi prawnemu Rzeczypospolitej Polskiej”. Faktycznie błąd popełnia pracodawca, ale odpowiedzialność ponosi pracownik. Są przypadki kiedy w umowie o pracę pracodawca wpisuje, że pracuje operatorem wózka widłowego, a w oświadczeniu o powierzeniu pracy wskazano, że pracuje na stanowisku pracownika produkcyjnego i już jest praca nielegalna zagrożona deportacją i zakazem wjazdu na 6 miesięcy. Są częste przypadki kiedy                  w zezwoleniu uproszonym na pracę, tj. oświadczeniu o powierzeniu pracy wskazuje wymiar czasu pracy ½ etatu, a faktycznie pracownik pracuje                    w wymiarze pełnego etatu.

7. Nie zarejestrowanie przez pracodawcę obywatela Ukrainy  w urzędzie podatkowym i ZUS.

Pracodawcy czasami „zapominają” zarejestrować cudzoziemca w urzędzie skarbowym i ZUSie. Jest to praca wykonywana nielegalnie zagrożona deportacją obcokrajowca, jak również pociąga odpowiedzialność karną dla pracodawcy. Kiedy cudzoziemiec zgłasza powyższe sytuacje do Państwowej Inspekcji Pracy,  inspektorzy często zawiadamiają Straż Graniczną o nielegalnej pracy. Państwowa Inspekcja Pracy, która została powołana aby chronić interesy pracownika – w tym przypadku jest organem opresyjnym w stosunku do niego. 

8. Wykonywanie pracy na podstawie umowy cywilno-prawnej w warunkach pracowniczych.

Cudzoziemcy często są zatrudniani na podstawie umów cywilno-prawnych, ale pracują przy tym w warunkach stosunku pracowniczego. Dostosowują się do poleceń przełożonych, wykonują pracę w ustalonych godzinach, nikogo nie mogą przysłać na zastępstwo – często jest to praca w zakładzie produkcyjnym. Zatrudnionym na podstawie umowy zlecenia nie przysługuje płatny urlop              i zasiłek chorobowy lub macierzyński. Istnieją dwie kategorii pracowników – tych „lepszych” – zatrudnionych na podstawie umowy o pracę i tych „gorszych” – wykonujących pracę na podstawie umowy zlecenia, ale faktycznie pracujących w warunkach wymagających zawarcie umowy o pracę. Migranci nie rozumieją dlaczego w Polsce jest przyzwolenie na zatrudnianie pracowników wykonujących pracę w warunkach pracowniczych na podstawie umów cywilnych i pozbawienie pracownika ochrony i uprawnień wynikających z kodeksu pracy. 

Następny problem wynikający z tego jest taki, że Państwowa Inspekcja Pracy udając się na kontrolę do takiego pracodawcy nie może mu nakazać naprz. wypłaty wynagrodzenia, uzasadniając to tym, że zajmuje się pracownikami (zatrudnionymi na umowie o pracę), a nie zleceniobiorcami. PIP zaleca cudzoziemcowi zwrócenia się do sądu cywilnego, ponieważ zleceniobiorca nie może zwrócić się do sądu pracy, chyba że musiałby udowodnić, że wykonywał pracę w warunkach stosunku pracowniczego. Sąd pracy jest bezpłatny,                         w cywilnym zleceniobiorca musi zapłacić 5% opłaty sądowej od dochodzonej kwoty i średnio czekać na rozprawę około 5-6 miesięcy, co nie znaczy że sprawa zakończy się na pierwszym posiedzeniu. Mało kto decyduje się dochodzić na przykład potrąconą z wynagrodzenia kwotę 1 000,00 zł w sądzie cywilnym i liczyć na zwrot pieniędzy po około rocznym okresie. 

9. Zaleganie z wynagrodzeniem za wykonaną pracę.
Pracodawca zalega z wypłatą wynagrodzenia – cudzoziemiec zgłasza skargę do Państwowej Inspekcji Pracy o zaległości w wypłacaniu wynagrodzenia, potem składa pozew do sądu pracy. Problemem jest praca na podstawie umowy zlecenia, który już został opisany  w poprzednim punkcie. Żeby sąd pracy zajął się sprawą, pracownik musi udowodnić, że pracował w warunkach umowy        o pracę, a to wymaga przeprowadzenia dodatkowych dowodów, zazwyczaj          z zeznań świadków przez osoby nie władające wystarczająco dobrze językiem polskim. Często cudzoziemcy w ogóle nie są zatrudniani legalnie i nie są rejestrowani w ZUS i urzędzie skarbowym. Wtedy nawet jak uzyskają w sądzie wyrok zasądzający zaległe wynagrodzenie i pracodawca okaże się niewypłacalny – nie będą w stanie zwrócić się  o rekompensatę do Funduszu Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych. 

10. Ryzyko zwracania się do Państwowej Inspekcji Pracy. 

Państwowa Inspekcja Pracy jest organem państwowym powołanym do obrony praw pracownika – inspekcja sprawuje nadzór i kontrolę nad przestrzeganiem przepisów prawa pracy, przepisów bhp, a także przepisów dotyczących legalności zatrudnienia, także cudzoziemców.  Nie ma problemu kiedy cudzoziemiec zwraca się do inspekcji w przypadku wystąpienia zaległości pracowniczych. Problem pojawia się kiedy podczas kontroli okaże się, że Ukrainiec nie ma zezwolenia na pracę, w ewidencji przepracowanych godzin jest więcej godzin niż na pozwoleniu na pracę, stanowisko pracy nie zgadza się ze stanowiskiem wskazanym w zezwoleniu na pracę, pracodawca nie zarejestrował cudzoziemca w ZUSie. Często są to niedopatrzenia i uchybienia pracodawcy, ale konsekwencje ponosi również cudzoziemiec. Inspektor zobowiązany w tym przypadku zawiadomić Straż Graniczną  o ustalonym fakcie wykonywania nielegalnej pracy, co powoduje wydanie nakazu opuszczenia kraju dla cudzoziemca na pewien okres. To znaczy, że inspekcja pracy jest również kolejnym obok Straży Granicznej organem ścigania obywateli Ukrainy.

11. Problemy powstające przy wykonywaniu pracy jako kierowca samochodu ciężarowego - ciągnika siodłowego.

Wykonywanie pracy kierowcy samochodu ciężarowego, szczególnie kierowcy wyjeżdżającego  w delegacje zagraniczne jest niełatwym zadaniem. Problemy zazwyczaj pojawiają się po zakończeniu współpracy kierowcy z firmą transportową. Okazuje się, że pracownik często nie otrzymuje przewidzianego wynagrodzenia. Wynika to często ze specyficznego charakteru pracy oraz wielości składników wynagrodzenia kierowcy.  Z reguły w umowie o pracę jest określane wynagrodzenie zasadnicze, a w regulaminie wynagradzania pracodawca ustala dodatkowe świadczenia: dieta za podróż służbową, wynagrodzenie za dyżur, ryczałt za pracę w godzinach nadliczbowych, ryczałt za pracę w porze nocnej, ryczałt za noclegi oraz inne. Kierowca z Ukrainy często podpisuje wszystkie papiery w języku polskim, które mu przedkładają przełożeni firmy transportowej. Są to często niewypełnione formularze.          Przy ostatecznym rozliczeniu okazuje się, że pracodawca okazuje pisemne dokumenty według których kierowca potwierdził własnym podpisem odebranie diet i innych ryczałtów  w formie gotówkowej. Przy tym, że w umowie o pracę wyraźnie wskazuje się, że zapłata wynagrodzenia odbywa się wyłącznie na konto pracownika i pracownik nie wyrażał pisemnie zgody na gotówkowe rozliczenie. Co ciekawe, właśnie wynagrodzenie zasadnicze jest wypłacane na konto pracownika, a diety i inne składniki wynagrodzenia są często wypłacane w formie gotówki do ręki lub nie są wypłacane – pracodawcy często fałszują przy tym podpisy pracownika pod potwierdzeniem odebrania gotówki przez pracownika. Również często, jak wspomniałem wyżej, są to autentyczne podpisy kierowcy, który podpisuje dokumenty w języku polskim, nie rozumiejąc treści, gdzie są puste pola. Bardzo często kierowcy dużych ciężarówek podczas wyjazdów uszkadzają na przykład plandekę lub inną część samochodu, związane to również z gabarytami auta, jak i ze zmęczeniem.         W umowie o pracę lub regulaminie pracy firmy transportowe  zazwyczaj zawierają postanowienia o powierzeniu mienia z obowiązkiem rozliczenia się kierowcy. Pracownik w tym przypadku ponosi pełną materialną odpowiedzialność za samochód i przewożone mienie. Uwolnić się od odpowiedzialności może tylko wtedy kiedy udowodni, że szkoda powstała bez jego winy. Ciężko udowodnić, że pracownik nie ponosi winy bez obecności dowodów. Dodatkowo pracodawcy wymuszają na pracownikach podpisania pisemnej zgody, że zgadzają się na dokonywanie potrąceń z ich diet w związku z uszkodzeniem mienia. Są przypadki kiedy kierowca wykorzystując służbową kartę do płacenia za tankowanie pada ofiarą oszustów, którzy z zamontowanych czytników podczas opłacania kartą, odczytują dane karty i dokonują kradzieży pieniędzy z firmowego konta. Częste są przypadki kradzieży paliwa na postojach. Za wszystkie tego rodzaju straty często finansowo ponosi odpowiedzialność kierowca, chociaż  w tym przypadku nie ma jego winy. Są przypadki kiedy kierowca wypełniając dokumenty przewozowe zgodnie ze ścisłym poleceniem pracodawcy dostaje mandat za nieprawidłowe wypełnianie dokumentów. Później pracownik jest zmuszany do oddania kwoty zapłaconego mandatu pracodawcy, chociaż postępował zgodnie z wolą swoich przełożonych. Zdarzają się przypadki, że w trakcie wyjazdów pracodawca wymusza na pracowniku używać drugą kartę kierowcy, tj.  wprowadzać błędne zapisy          w cyfrowym tachografie. Jest to nie przestrzeganie czasu pracy kierowcy, co zwiększa zagrożenie spowodowanie wypadku przez niewypoczętego pracownika. Czasami dochodzi do wprost wymuszania na pracownikowi naruszania reżimu pracy i odpoczynku poprzez zapisywanie nieprawdziwych danych na cyfrowym tachografie, co wychodzi na jaw przy kontroli właściwych służb i są nakładane na pracownika mandaty.     Są przypadki kiedy pracownik płaci mandat nałożony na firmę, a pracodawca później odmawia refundacji. Jest kwestią sporną, czy pracodawca może dokonywać potrąceń z diet, które faktycznie nie są wynagrodzeniem, tylko rekompensatą za poniesione koszty wyżywienia i noclegu w kabinie auta w trakcie wyjazdu służbowego. Tu powstaje następne zagadnienie. Zgodnie z obowiązującym prawem dieta stanowi wyłącznie rekompensatę za koszty wyżywienia w delegacji. W wielu transportowych przedsiębiorstwach w regulaminach pracy i wynagradzania pojęcie diety zawiera oprócz rekompensaty za wyżywienie również rekompensatę ryczałtów noclegu w kabinie auta. Część orzecznictwa wskazuje, że kierowca międzynarodowy powinien mieć prawo do odrębnego ryczałtu za noclegi w kabinie samochodu i nie wolno tego ryczałtu łączyć z kwotą diety, jako służącej wyłącznie do pokrycia kosztów wyżywienia. Zgodnie z przepisami firma transportowa powinna zapewnić kierowcy w delegacji do najmniej tygodniowy odpoczynek po przepracowaniu kolejnych czterech tygodni                 w delegacji. Pracodawca powinien umożliwić kierowcom powrót do ich ojczystego kraju na odpoczynek. W rzeczywistości dużo kierowców przebywa                          w zagranicznych delegacjach prawie po 2 miesięcy pod rząd.

12. Problem dotyczy przesłanek otrzymywania świadczenia wychowawczego +500 w trakcie oczekiwania na decyzję zezwalającą na pobyt czasowy i pracę. 

Urząd odmawia wypłaty świadczenia wychowawczego +500 w trakcie oczekiwania przez cudzoziemca na ostateczną decyzje udzielającą zezwolenia na pobyt czasowy i pracę. Zgodnie z art. 19 par.3 ustawy pomoc państwa           w wychowywaniu dzieci w przypadku gdy przyczyną niedostarczenia wymaganego dokumentu jest brak wydania dokumentu przez urząd                       w ustawowym terminie, to świadczenie przysługuje, począwszy od miesiąca,           w którym wniosek został złożony. To oznacza, że jak rodzic oczekuje około ośmiu miesięcy na ostateczną decyzję, chociaż urząd wojewódzki powinien ją wydać w ciągu dwóch miesięcy, to świadczenie wychowawcze powinno zostać naliczone nie wcześniej od miesiąca złożenia wniosku o świadczenie i nie później od upłynięcia dwóch miesięcy od złożenia wniosku o udzielenie zezwolenia na pobyt czasowy. Urzędy w praktyce wypłacają świadczenie dopiero po okazaniu przez rodzica-cudzoziemca karty pobytu z dostępem do rynku pracy. 

13. Wynajem nieruchomości.

Jest to obok pracy drugim kluczowym aspektem życia Ukraińców w Polsce. Po pierwsze migrant musi gdzieś mieszkać, po drugie żeby uzyskać zezwolenie na pobyt czasowy należy udowodnić, że cudzoziemiec posiada tytuł prawny do lokalu mieszkalnego. Najczęściej przy umowach najmu powstają następujące problemy:

- Kwestia legitymacji wynajmującego do wynajęcia mieszkania. Urząd wymaga, żeby wynajmujący był właścicielem albo wykazywał pełnomocnictwo udzielone przez właściciela mieszkania uprawniające do wynajmu w imieniu właściciela. Czasami kiedy migranci podpisują umowę najmu z agencją wynajmu, ostatnia nie może okazać pełnomocnictwa od właściciela, że jest uprawniona do wynajmowania mieszkania. Powoduje to, że urząd wojewódzki odmawia obywatelom Ukrainy udzielenia zezwolenia na pobyt czasowy  z powodu braku tytułu do mieszkania w Polsce. Migranci zobowiązani do rozerwania aktualnej umowy najmu i wynajęcia drugiego lokalu, gdzie wynajmujący ma legitymacje do podpisywania umowy najmu. 

- Kwestia zawarcia umowy najmu na czas określony. W przypadku podpisania  umowy najmu na czas określony i wcześniejszego przedterminowego rozwiązania umowy najmu przez najemców, wynajmujący zazwyczaj nie uznaje wcześniejszego rozwiązania umowy najmu. Wynajmujący żąda wtedy zapłaty czynszu za pozostałe miesiące do końca trwania umowy na czas określony, jak również zatrzymuje wpłaconą kaucje tytułem kary umownej za wcześniejsze rozwiązanie umowy. 

- Kwestia zwrotu wpłaconej kaucji. Jak wspomniałem wyżej właściciele mieszkań zatrzymują kaucje jako kary umowne za wcześniejsze rozerwanie umowy najmu w przypadku zawarcia na czas określony. Jednak obok tego występuje i to bardzo często drugi problem – odzyskanie kaucji po zakończeniu umowy najmu po prawidłowym rozliczeniu się przez najemcę z umowy. Zgodnie z prawem najemca nie ponosi odpowiedzialności za normalne zużycie przedmiotów. Wynajmujący czasami są innego zdania i z tytułu zużycia rzeczy                        w wynajmowanym mieszkaniu zatrzymują kaucję. Pozostaje droga sądowa do odzyskania kaucji.

- Kwestia zamieszkania w mieszkaniu odstępnym. Czasami obywatele Ukrainy oprócz co miesięcznego czynszu wpłacają jednorazową kwotę od 20 tys. zł 90 tys. zł za wynajem mieszkania. Wynajmujący zapewnia ich, że w tym przypadku mogą mieszkać na czas nieokreślony, chociaż nie są podpisywana przy tym stosowna umowa. Sytuacja takiego najemcy jest niepewna, ponieważ w każdej chwili może zostać rozwiązana umowa najmu i wpłacona kwota przepada. Na  przykład cudzoziemiec podpisuje zwykłą umowę najmu gdzie przewidziano dla wynajmującego i najemcy prawo jednostronnego rozwiązania umowy za określonym terminem wypowiedzenia. Jednocześnie wynajmujący zapewnia obcokrajowca słownie, że może mieszkać w wynajętym mieszkaniu właściwie bezterminowo, tylko musi zapłacić określoną kwotę odstępnego.           Jest to kwota czasami rzędu 20 tys. zł, zdarzają się nawet kwoty 80 tys. zł. Cudzoziemiec płaci powyższą kwotę odstępnego bez żadnego pokwitowania        i ma nadzieje na bezproblemowe zamieszkanie w tym lokalu. Faktycznie właściciel może wypowiedzieć umowę najmu w każdym czasie i kaucja przepadnie. 

14. Podstawy pobytu dla samotnej kobiety  w ciąży.

Ukraińcy przeważnie są zatrudniani na podstawie umów cywilno-prawnych, od których pracodawca nie ma obowiązku odprowadzania składki chorobowej. Jak cudzoziemka zajdzie w ciąże – to nie ma prawa do zasiłku chorobowego lub macierzyńskiego.  Jedynym rozwiązaniem pozostaje wtedy tak zwane świadczenie „kosiniakowe”. Również prawo polskie nie przewiduje pobytu cudzoziemki ze względu na ciąże. Na przykład  kobieta ubiega się o zezwolenie na pobyt czasowy i pracę u konkretnego pracodawcy, zachodzi w ciążę, idzie na zwolnienie lekarskie i pracodawca pisze do urzędu, że nie chce jej w przyszłości zatrudniać i prosi, żeby urząd nie wydawał jej zezwolenia na pobyt czasowy.           W tym przypadku urzędnicy wzywają cudzoziemkę o wskazanie nowego pracodawcy, na którego mogą wydać decyzję o udzieleniu zezwolenia na pobyt czasowy. W tej sytuacji, kiedy kobieta oczekuje dziecko i chcę co najmniej rok spędzić na urlopie macierzyńskim ciężko jest wskazać przyszłego pracodawcę          i uzyskać od niego zgodę na zatrudnienie. Rozwiązaniem jest przyłączenie się do karty pobytu męża, jeżeli jest. W przeciwnym przypadku sytuacja jest patowa, ponieważ urzędnicy nie chcą wstrzymywać rozpatrzenie sprawy znowu około roku,  a zawieszenie sprawy nie wchodzi w rachubę, ponieważ unieważnia legalny pobyt cudzoziemca na terytorium Polski. 

15. Zbyt mały okres uprawnienia do pracy na podstawie oświadczenia o powierzeniu pracy cudzoziemcowi.

Oświadczenie pracodawcy o powierzeniu pracy cudzoziemcowi jest uproszczoną formą zezwolenia na pracę, którą pracodawca uzyskuje                   z powiatowego urzędu pracy. Niestety na podstawie powyższego oświadczenia cudzoziemiec może pracować tylko 6 miesięcy i żeby uzyskać następne oświadczenie musi odczekać następne 6 miesięcy. Jest to problem, szczególne kiedy migrant oczekuje na zezwolenie na pobyt czasowy od 8 do 12 miesięcy. 

16. Uzyskanie zezwolenia na pełnienie funkcji  w zarządzie spółki z ograniczoną odpowiedzialnością  i zezwolenia na prowadzenie działalności gospodarczej. 

Ukraińcy również zakładają spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w celu prowadzenia działalności gospodarczej. Jeżeli obywatel Ukrainy jest powoływany do zarządu spółki to dodatkowo do zezwolenia na prowadzenie działalności gospodarczej musi uzyskiwać zezwolenie wojewody typ. B na pełnienie funkcji w zarządzie. Jest to bardzo trudne ponieważ spółka już musi wykazać, ze osiąga dochód około 60 tys. zł rocznie lub zatrudnia dwóch obywateli Polski. Często migranci nie są w stanie spełnić powyższych wymagań i dostają odmowy.
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